Nie dajmy się zwieść - komentarz w sprawie podwyżek


Niestety, nauczyciele po raz kolejny zostają wciągnięci w grę wyborczą, bo jakże inaczej oceniać fakt, iż w ciągu niespełna dwóch miesięcy rząd dwukrotnie podpisuje porozumienie o wzroście wynagrodzeń nauczycieli w 2008 roku z jedną z central związkowych. Jednocześnie ten sam rząd, przyjmując projekt budżetu państwa na kolejny rok, obniża kwotę bazową, która służy do określenia stawek wynagrodzenia nauczycieli o 48 zł. Kiedy rząd działa uczciwie, a kiedy bierze udział w kampanii wyborczej PiS-u? 

Nie dajmy się zwieść pustym obietnicom. Oceniajmy fakty. Te mówią same za siebie. 30 września rząd przesłał do Sejmu projekt budżetu. Nie znaleźliśmy w nim wzrostu wynagrodzeń nauczycieli, o których mówią porozumienia.

Z projektu budżetu wynika, że nasze wynagrodzenia nie tylko nie wzrosną, ale zmaleją w przyszłym roku. A intencje rządu są takie: jeżeli chcemy podwyżek, powinniśmy postawić przy urnie wyborczej na PiS, który zapewni nam zwiększenie kwoty bazowej po wyborach. Rząd najpierw zabiera, a potem daje pod warunkiem, że wykorzysta nas w czasie wyborów. Nie ufajmy deklaracjom     i negocjatorom, którzy dla sobie wiadomych celów podpisują porozumienia gwarantujące jedynie gruszki na wierzbie.

Prawdziwym sprawdzianem intencji rządu będzie rozporządzenie w sprawie wzrostu wynagrodzeń zasadniczych w 2008 roku.
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